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Nadejścia świąt Bożego Narodzenia od ponad dwu tysięcy lat nie zapowiada już gwiazda 
betlejemska, lecz po prostu kalendarz, jak również różne tajemne znaki na ziemi i niebie. 
Nie wiadomo, skąd świątecznie przystrojone choinki już miesiąc przed Wigilią wychodzą 
na ulice, place i korytarze państwowych urzędów. Pojawiają się także w sklepowych witry­
nach. Kolorowe iluminacje rozbłyskują gdzieś wysoko w górze, a zewsząd dochodzą aniel­
sko piękne głosy śpiewające popularne „christmasy”, by przypominać o amerykańskich 
filmach, których bohaterowie tańczyli zamiast chodzić. 

No i dobrze, bo ma być wesoło, skoro sobie tego wzajemnie życzymy. Nastrój powszech­
nego rozbawienie zakłócać może tylko wspomnienie pewnej ubogiej stajenki, w której to 
wszystko kiedyś się zaczęło. W naszej kolędowej tradycji pojawiają się dwie rozbieżne 
wersje tego wydarzenia. W tej smutnej nowo narodzony syn Marii „niemało cierpiał, nie­
mało”, ponieważ „w nóżki zimno, żłóbek twardy”. W drugiej natomiast narodzinom Jezusa 
towarzyszyła „radość wszelkiego stworzenia”, bardziej naturalna przy powitaniu każdego 
nowego życia.

Spośród czterech ewangelistów wspomina o tym jedynie Łukasz, pisząc: „I porodziła 
syna swego pierworodnego, i uwinęła go w pieluszki, i złożyła w żłobie: nie było bowiem 
dla nich miejsca w gospodzie”. Domyślać się można, iż wiele dzieci rodziło się w warun­
kach podobnych podczas tamtych starożytnych wędrówek, a palestyński klimat i wtedy nie 
należał do szczególnie chłodnych. Coś wyjątkowego stanowiły tu wyłącznie: betlejemska 
gwiazda i wizyta trzech Mędrców Świata, podążających jej śladem. W relacji ewangelisty 
Mateusza wyglądało to tak: „A ujrzawszy gwiazdę, uradowali się radością bardzo wielką. 
I wszedłszy w dom (?), znaleźli dziecię z Maryją, matką jego, i upadłszy pokłonili się jemu. 
A otworzywszy skarby swe ofiarowali mu dary: złoto, kadzidło i mirrę”. Prezenty dla nowo­
rodka, jak na mędrców przystało, całkiem bezsensowne. Nie wiadomo nawet, czy i później 
do czegoś mu się przydały. 

Innym noworodkom bywało jeszcze gorzej, jak również jest im tak i będzie w dającej 
się przewidzieć przyszłości. Wszyscy jednak mamy jakieś swoje osobiste stajenki, niektóre 
wręcz w pustynnych namiotach, w lodowych domkach dalekiej północy, czy choćby w da­
lekich od luksusu komunalnych szpitalach. To nas wzajemnie łączy, a przynajmniej po­
winno, jeśli potrafimy do miejsc swego narodzenia powracać później w przyjaznych wspo­
mnieniach lub tylko w podświadomej tęsknocie do tej światłości, która, według ewangelisty 
Jana, „oświeca każdego człowieka na ten świat przychodzącego”. 

Jest więc Boże Narodzenie czasem sprzyjającym łagodnej zadu­
mie nad własną najwcześniejszą przeszłością. Dlatego świątecznych 
powrotów do niej w najbardziej pogodnym z możliwych jej wariantów 
i do błogiego betlejemskiego nastroju życzę teraz Państwu w imieniu 
całego redakcyjnego zespołu i własnym.
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